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Londyn — Watykan — Berlin Moskwa. 


Groźne chmury nad Górnym Sląskiem. 


Ostatni z plebiscytów polskich, 
przepisanych przez traktat wer- 
salski stał się w ostatnich dniach 
przedmiotem zaciekłych targów w 
w polityce międzynarodowej. Po- 
między Lloyd Georgem a Leygu- 
egom toczy sia żywa wymiena 
zdań, dotycząca sposobn przepro- 
waądzenia plebfseytu, który Fran- 
cja uważa za ostatni akt wojny 
z Niemcami, Anglja zaś gwałtem 
chce w nim widzieć początek do- 
brego porożumienia ze swym wczo= 
rajszym wrogiem. Krótko rzecz 
ujmując, rząd  wielkobrytański 
pragnie wSzejkiemi silami spowo- 
dowaó poż: stanie Górnego Sląska 
lub choćby znacznej jezo części 
w rękach niemieckich, gdyż przy- 
puszcza, 1ż posiadanie tego nie- 
zwgkle cennego pod  wzelędem 
gospodarczym terytorymm umożli- 


wi niemcom wywiązanie się z 
przyjętych na siebie zobowiązań 
finansowych wobec ententy oraz 


odbndowę ekonomiczną i w ten 
sposób naprawi zachwianą równo- 
wagę Europy. 

Skutki poglądu angielskiego 
stają się z dnia na dzień jaśniej- 
sze w anaje dlą:Polski  nieprzy- 
jaznym. Oto ich resumé z ostat- 
nich dni: 

Prawo głosu otrzymali urofze- 
ni na Góriym Siąsku a zamiesz- 
kali w innych prowincjach nie- 
mieckich wbrew opinji międzyna- 
rodówych czynników polskich, 
przyczym nie zostało ustalone, 
jak będą ułosować górnoślązacy 
zamieszkali w Polsce. Umożliwi 
to niemcom rzucenie na szalę 
złosowania około 300 tys. „gór- 
noślązaków* z których znaczna 
zapewnie część będzie posiadała 
fałszywe dowody swego urodzenia 
na prastarej ziemi piastowskiej. 
Decyzya staje się krzycząco - një- 
sprawiedliwą, skoro uprzytomnimy 
sobie, że o ile polska ludność 
Górnego Sląska jest wyłącznie 
prawie od wieków tu osiadła, o 
tyla niemcy stanowili tu przeważ- 
nie napływowy i zmienny element 
urzędniczy. Biskup wrocławski, 
kardynał Bertram, zakazał dacho- 
wieństwu górnośląskiemu pod gros 
zą sispensy ipso tacto ozestni- 
szyć w akcji płebiscytowej bez 
pozwolenia miejscowego probosz- 
cza, nienależącemu zaś do djece- 
aji wrocławskiej duchowieństwu 
zabronił wogóle brać udział w rze- 
czonej akcji. 


Jak okazało sią podowas obrad 
sejmowych, polityczny nawskroś 
krok biskupa Berstrama jest wy- 
nikiem porozumienia z Watykanem, 
który popiera w ten sposób poli 
tykę niemiecką. Słusznie wobec 
tego duchowieństwo polskie w o< 
sobach wszystkich biskupów w 
piśmieswym do Stolicy Papieskiej 
zaznacza, 1Ż rozporządzenie kar- 
dynała Berctrama jest uiesprawie=* 
dliwe, oddaja bowiem -plebisoyt 
w ręce duchowieństwa niemiec- 
kiego, ponieważ do 76 proc. pro- 
boszczów na Sląsku wskutek dzia- 
lania rządu pruskiego jest naro- 
uowości niemieckiej, Rozporzą- 
dzenie to sprzectwia sią zasądom 
traktatu wersalskiego, 

Niemiecki komisarz plebisoy- 
towy dr. Urbanek złożył między- 
narodowej Komisji w Opolu wnio- 
sek wydalenia z Górnego Śląska 
pos. Korfanego, gdyź miał on rze 
komo wygłosić mowę, w której 
nawoływał do teróru plebiscyto- 
„wego. Dr, Urbanek powołuje się 
w umotywowaniu swego wniosku 


ne art. 88 traktąta pokojowego, 


gdzłe w 83 powiedziano: „Komisja 
ma szczególnie baczyć na wyda- 
lenie każdej osoby, która starała- 
by sią fałszować plebiscyt przez 
przekupstwo lub gwałty“; przed 
stawia on szereg świadków, którzy 
mową Korfautego rzekomo słysze- 
li oraz eqzómplarz hakatystycznego 
piama, gdzie „czarno na białym“ 
wydrokowane 3ą słowa kierownika 
polskiej akcji plebiscytowej. 

Jest rzeczą bardzo DORA 
styczną, iż właśnie prasa angiel- 
ska drukuje na widocznych miej- 
scach te jeremiady niemieckie, 
zapomina zaś o tym, iż nikt inny, 
tylka sam kanclerz niemiecki przy 
każdej sposobności oświadcza pu- 
blicznie, iż Niemoy nigdy hie pọ- 
godzą się z ewertnalną utratą 
Sląska Górnego, a jego uzbrojeni 
agenci przygotowywają już na 
Slasku tajne organizacje wojskowe 
niemieckie, które na wypadek nie- 
powodzenia swej agitacji plebis- 
cytowej imać się badą gwałtów. 

Pragniemy wreszcie podkroś- 
lić jeszcze jadno charaktarystyca- 
ne żjawisko, Nie niega wątpli- 
wości iż rokowania w Rydze są 
w selsłym związku ze sprawą wy- 
niku głosowania ludowego na G 
Slasku. Dohitnie i krótko charak- 
teryzuja to w jednym z ostatnici 
numerów „Goniec Krakowski”; 

„Najważniejszym atutem w piebi- 
scytowej robocie niemieckiej arqumeu- 
tem, przemawiającym dobitnie do mas, 
które mają głosowaniem rostrzygnąć 
przyszłą przynależność dórnego Stýská 
jest fakt ży Polska jeszóze znajdnje się 
w sta nie wojennym bo jeszcze z Rosją 
nie zawarła ostatecznego pokoju. Nie 
tylko dla Indności na Górnym Sląsku 
wojna jest strasznkiem. Nienawidzi 
jej dziś cały świat, stęskniony za po- 

ajem. Niemcy wiedzą że niezńwarcie 
ostatecznegnpokoju z Rosją przez Pal- 
ske, a więc formalnie dalszy stan wojen- 
ny. między Polską dosa, jest dla 
palących głosować Górnoślązaków naj- 

Iniejszym argumentem przeciw przyna- 
leźności Górnego Sląska doPolski. Pra- 
pną więc za wszelką cenę nie dopuścić 
do tego, aby pokój definitywny mię- 
dzy posia a Polską został podpisany 
przed plebiscytem na Górnym Sląsku*. 

Nie jest dla nikogo tajemnicą, 
iż bolszewicy w swej antypolskiej 
akcji stają po stronie niemęów, 
szczególnie zaś pracują na nieko* 
rzyść naszą na terenach plebis- 
cytowych. Dowodem jest tu ostat- 
nia odeawa komunistów nlemiec- 
kich, nawołująca swych towarzy- 
szy do fgremjalnego udziału w 
głosowaniu za Niemcami, choć za 
Rady komunistyczne sprzeciwiają 
sig wogóle walce © niepodległość 
lub granice, : 

Czy nie tutaj tedy jest żródło 
zwłoki, któro praktykuje Joffe w 
Rydze, pragnąc widocznie, by gło- 
sowanie na G. Slasku odbywało się 
jeszcze pod auspicjami Polski wo- 
jnjącej a nie pokojowej?.. A jakie 
znów nici łączą Rygę i Moskwę 
z Londynem, gdzie Kragin per- 
traktuje a Loyd Georgem?... 

Berlin jął się pod ręce z TLon- 
dynem, Watykanem i Moskwą. 
Ostrza czterech wielkich tego 
świata zwróciły się przeciw Polsce 
i przeciw piastowskiej górnośląs- 
kiej ziemi. Sami jedni, bez po- 
mocy znikąd, pie. sha pka 
wić się przemocy. Musimy szukać 
sią w sobie i ufać polskiej duszy 
górnośląskiego robotnika i chłopa. 

Czesław Ołtaszewski 
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Możliwość rezygnacji p. Dąbskiego. 
(Telef. od naszego warsz, koresp) 
W kuluarach sejmu mówiono o tem dzisiaj, 
że mie jest wykluczone, iż prezes polskiej de= 
legacji pokojowej w Rydze, p. Dąbski, poda się 


powtórnie do dymisji. 
Hajbliżsi pr 
go utrzymują, 


jaciele polityczni p. Dąbskie= 
e rezygnacja jego ze stano- 


wiska przewodniczącego delegacji pokojowej, 


pociągnąć 


będzie musiała za sobą również re- 


zygnację ze stanowiska podsekretarza stanu 
w ministerstwie spraw zagranicznych. 
* 


z 


s s, 

Wyjazd poselskiej delegacji pokojowej do Rygi, wstrzy- 
mywany jest do czasu wyjaśnienia stanowiska p. Dąbskiego, 
jako przewodniczącego delegacji. 

Według informacji, jakie zebrał nasz korespondent, klu- 
by: M. P. R, Stapińskiego, „Wyzwolenie“, oraz zna- 
czna część klnbu P. S. L., skłonna jest podzielić zdanie, że 
wyjazd poselskiej delegacji do Rygi jest nie 


Klub posłów P. P. S. wypowiedział się w sprawie tej 
w tym sensia, że również gotów jest uznać za miekonie= 
czne wysłanie poselskiej delegacji do Rygi. , 
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Spir polsko-litewski w lidze narodów. 


Qenewa, 2 grudnia. (PAT). Hav. 
W Radzie ligi narodów odczytana 
zostałą depesza pułk. Cbardigny, 
zawiadamiająca o podpisania nmowy 
w sprawie zawieszenia działań wo- 
jennych w okrągu Wilna. Raga Ligi 
badała następnie sprawą mianowa- 
nia komisarzy cywilnych dla prze- 
prowadzenia plebiscytu ną terytor- 
jum spornem między Litwą a Polską: 


Rozejm na Litwie. 


KOWNO, 2 grudnia. (PAT). 
Litewska agencja telegraticz- 
na donosi, że w myśl układu 
rozjemczego zawartego z Litwą 
środkową kroki nieprzyjacie|- 
skie ustały o północy. 


Fishera nie nie obawiążuje, 


Genewa, 2 grudnia, (PAT). 
W interwiewie udzielonym jednemu 
z dziennikarzy szwedzkich oświad- 
czył delegat angielski Fisher, że 
nic nie obowiązuje Ligi narodów do 
obrony granio wschodnich Polski 
dotychczas jeszóze nie ustalonych. 
Jednakże w rążie nowej inwazji bol- 
szęwickiej Liga narodów miałaby 
obowiązek udzielić Polace, podob- 
nych środków pomocy, jakie ją juź 
raz ocaliły. 


Duńskie wojska ochotnicze do Wilna. 


Lingby, 2 grudnia. 
Radjo. Na wysłanie . duńskich 
wojsk ochotniczych do Wilna w 
myśl propozycji Ligi narodów 
zgodziły się wszystkie ‘partje poó- 
lityozne. 

Rząd prawdopodobnie przed- 
łoży parlamentowi jeszcze dziś 
odnośny wniosek, po którego za* 
akceptowaniu, wojska nierwłocz- 
nie ndadzą sią na miejsóe prze 
znaczenia. 


Sprawa demobilizacji stadentów, 


"Lwów, 2 grudnia. (PAT). Słu- 
hacze politechniki lwowskiej uciwa- 


——-_————— 
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(PAT). |, 


nia wykładów na politechnice i za- 
żądać od Ministerstwa spraw wojsko- 
wych natychmiastowego zwolnienia 
z wojska wszystkich studentów po- 
litechniki, którym przysługuje to 
prawo na podstawie wydanego już 
rozporządzenia oraz domaga się 
także zwolnienia wszystkich arbi- 
turjentów służących jeszcze w woj- 
sku Na politechnikę Iwowską zapi- 
sało się dopiero 380 stndentów pod- 
czas gdy frekwencja zeszłoroczna 
o tej porze wynosiła około 1000. 


W sprawie głosowania plebistyfo- 
wego emigrantów. 


LONDYN, 2 grudnia. 
(PAT) Lloyd George 
wysłał de Polski nową 
notę sprzymierzonych, 
w której proponuje gło= 
sowanie wyborców us 
rodzonych na Górnym 
Slasku, lecz już tam 
nie zamieszkałych w 
Kolonii, lub innych mia- 
-ir ką sfery okupacyj- 
nej. 


Kronika polityki polskiej 
NIKA POMYK POLSKIEJ. 

„Łodzianin* wczorajszy w re 
lacji m konfereneji okręgowego 
Komitetu robotniczego P.P: B8. sy- 
gnalizuje niezwykle charaktery- 
styczny zwrot w polityce partji. 

Po referacie politycznym p. 
Ziemięckiego, b. ministra pracy w 
dyskwsji zabrał głos radny Ra- 
palski i złożył następujący wniosek 

„Biorąc pod uwagę, iż rząd 
koalicyjny był tylko powołany do 
obrony kraju i żawaroła pokoju, 
a z chwilą odparcia najazdu, rola 
rządu koalicyjnego -została skoń- 
czopa; że obecna polityka więk= 
szośoł posłów klabu P. P, 8. jest 
polityką śliskiego kompromisu, 
który przynosi klęskę klasie ro- 
botniczej i P.P.S. — Łódzka kon- 


iili na wiscu domagać się odrocze- | ferenęża -<Qzręzowa wraca się do 


którego posiadacze będą brać udział 
w losowania 20 „miljonówek*, sta: 
nowiących pre mjum noworoczne 
„Głosn Polskiego* znajduje się nad 
kroniką łódzką na stronicy 8-ej. Bon 
tam umieszczony trzeba wyciąć i 
80howa6. 


C.K.W., ażeby tow. Daszyński 40- 
stał odwołany x rządn*, 

, Za wnieskiem tym przemawiałh 
pp. Fidler, Kropacz i Kałużyński, 
który zaznaczył, że praca dla 
PPS. w związkach zawodowych 
jest nadzwyczaj trudna, Należy 


skończyć zedotychozasową takty- 


ką i polityką. 

«Qdpowiedzi ndzielał poseł t. 
Ziemięcki, zznaczając, że zga- 
dza się ze zgłoszonym przez 
rad. Rapalskiego wnłoskiem, i 
że jako przewodniczący O.K.W. 
zwoła w dniach najbliższych łącze 
na posiedzenie C, K. W. 1 Rady = 
Nśczelnej P. P. 8. 

W głosowaniu wniosek rad. 
Rapalskiego został uchwalony 
olbrzymią większością głosów. 


— W Berlinie, przy rewizji w 
mieszkania pewnego znanego przy- 
wódcy komunistycznego, policja 
skonfiskowała buławę króla Jana 
Sobieskiego. Należy przypisz- 
czać, że buława ta smostała skrá- 
dzioną. 


Oficerowie polscy w niewoli 
bolszewickiej: 


Według danych, które 
sław Przyborowski, ppor. z 16 p. p. 
warszawianin, z „więzienia przymuso- 
wych ciężkich robót”, nast pująoy ofi- 
cerowie pozostają w niewoli bołsze= 
wickiej: ' 

W „obozie koncentracyjnym* w Riae 
zaniu: 


K 
Sznuk 


"zebrał Cze: 


t: Pawłowicz, Głowaczewski, pora 
Filipowicz, ppor: Witkowski, 
Korycki, Harasyniak, Sukniewicz, Skrzy= 
pkowski, Górecki z Nowogrodzkieda 
ułku Kozłowski, por.: Galicer z 16 p.p., 
awrocki—adj, Baonu Nowogrodzk ego 
pułku, Brożek, ppor.: Mróz, Gliwa z 16 
PPa Podwaliński z 18 p.p., Lustig, Ko- 
starkiewicz, Sandecki, Goldberg z Nos 
wogrodkiego pułku, Fabiurkiewicz, Bień- 
kowski, Chemiński (nauczyciel z Kra» 
kowa), Mikucki Stanisław z 10 PP» 
Kondracki Tadeusz, Szcześtiak Jan z 
Nowogrodzkiego pułku, Wyrzykowski 
Tadeusz, Grucelski Stanisław, 
ka, b. podof. legj. 

W obozie jeńców w Jarosławiu: Ppor. 
Bogucki z 19 PBa podchor. Zawadzki 
obserwator J. W. L. 

W „czerezwyczajce* w Mińsku: Pulk: 
Pieńkowski—komendant stacji Osipowi« 
= na uap Mińsk — Bobrujsk, ppor 

wiecki z P legj. 

W szpitalu więziennym w Miński 
Ppar. Mikuła b. ofic, austr. podchor. 
Ziembicki z czołówki sanitarnej (rodem 
z Krakowa). |. 

W szpitalu a w Smoleńsku: 
Major Lipiński d-ca I 18 p.p. (po tyfu- 
sie), pchor, Zakrzewski Stanisław z 56 
P:P; {Po tyfusie). 5 

więzienių smoleńskiem na śledz- 
twie: Por. Walewski z 10 p.p kpt, Jute 
genson (piłot JI. W. L.)—po obno zbiegł 
z automobilu padczas przewożenia go 
z więzienia smoleńskiego. 

W więzieniu śledczem w Orle: Mae 
jor Landsberg d-ra B. Etap. Lubelskie- 
go, ppor. Horowicz (obserwator J W. 
LJ, Cisowski — obserwator szkoly pode 
chorążych. 

Nazwisk pozostałych oficerów z ogól- 
nej liczby 26 więztonych w Orte ppor. 
Przyborowski mie pamięta, ponieważ 
listę, na której mial spisane nazwiska 
zabrano mu przy rewizji w Smoleńsku 
dn. 20 września, pò powrocie ze śledz- 
twa w Mińgicu, 


okosz= 


e 


Z niewoli bolszewickiej z pociągu na 
stacji Mińsk zbiegł: General Kędzierski 
d-ca 15 bryg. artyl., ppor: Nowak jerzy, 
Kominek, Stawiarski, pchor, Klezel, ppor. 
Karp (zbiegł ze szpitala w Mińsku dnia 
1X 1920), Walter (zbiedł z pociągn na 
stacji Smoleńsk dnia 8 X 1920, obecnie 
est komendantem stacji zbornej w Li- 

awie), Frank Antoni (zbieg! z pociągu 
na stacji kazańskiej w Moskwie dnia 
14 X 1920 r.) 


Dalsze plany bolszewików. 


Z — 

Układy w Rydze nie dały do- 
tychozas pozytywnego rezultatu. 
czemu zresztą nie należy się dzi- 
wić, zważywszy, że mają tam być 
załatwione  problematy bardzo 
złożone i wymagające dokładne- 
go i wszechstronnego omówienia. 
Oprócz tezo można było z góry 
przewidywać, że pełnomoenicy 80- 
wieccy, zwłaszcza po klęsoe Wran- 
pla, zechoą stosować swoją zwy- 
kig taktykę przewlekania, nie ty- 
le dlatego, iżby nie choieli po- 
koju, ale ponieważ sądzą, Że w 
ten sposób zniszczą przeciwników 
i wytargują dle siebie korzyst- 
niejsze warunki. 

Od sprawności i zręczności na- 
szych deleratów będzie zależeć, 
czy ta metoda nie okaże się za- 
wodna; w każdym razie trzeba się 
liczyć z istnieniem w Rosji dwuch 
prądów mie tyle zwalczających 
się wzajemnie, co współzawodni- 
czących ze sobą. Jeden z nich 
ma charakter militarny, zaborczy, 
imperjalistyczny i posiada licze 
nych zwolenników zwłaszcza w 
kołach wojskowych dswnejsarmiji, 
wśród tych oficerów, którzy zde- 
cydowali sią służyć nowym panom 
Rosji pod pozorem obrony calo- 
ści państwa rosyjskiego. Są to 
przeważnie ludzie, których poglą- 
dy nie zmieniły sią podczas re- 
wolnoji, którzy widzą w Polsce 
zawsze dziedzicznego wroga i nie 
pogodzili się z fatem istnienia 
polskiej niepodległości. Ale tak- 
że wśród zdeoydowanych komuni- 
stów wielu jest zeania, że ideje 
„polityczne i społeczne bholszewi- 
amu powiuuy być gszerzore O- 
gniem Í mieczem, i że to jest naj- 
lepszy sposób nazoząśliwienia Eu- 
topy nowym porządkiem rzeczy 
na wzór rosyjski, poniewcź zaś 
Polska jest pierwszą zawadą na 
potkaną na drodze pochodu no- 
wej myśli w głąb ludzkości, nale- 
ży się z nią najpierw uporać za 
pomocą nowego najazdu, 

Sa to jednak niewątpliwie za- 
„patrywania słabej mniejsczości 
jgłożonej z awanturników i tana- 
tyków. Znakomita większość po- 
lityków sowieckich zajmujących 
kierownicze stanowiska, ocenia 
sytuację zupełnie inaczej | pra- 
gnie doprowadzić do zawarcia po- 

oju z Polską, aby mogli tem 
„ugilniej poświęcić się zagadnie- 
niom wewnętrznym. 

Warto powtórzyć przy tej spo- 
eean oa oświadczenia jednego £ 
$tomisarzy bolszewickich, wysla- 
nych na front dla czuwania nad 
wykonaniem warunków rozjemu, 

Ten dostojnik sowdepu, polak 
/% pochodzenia, powiedział między 
innymi; £ 

„Doszliśmy do przekonania, że 
wojna z Polską, a zwłaszcza 
wkroczenie w granice właściwej 
Polski, było wielkim błędem po 
litycznym, który miał fatalne na- 
stępstwa dla naszej sprawy. 
Wuieślismy tylko do komunizmu 
lud polski i utrudniliśmy na dłuż- 
ay ozás propagandę naszych gza- 
sad, 

Wojska nasze nie były dość 
baczne dla prowadzenia tej kam- 
panji, a przytem ich aprowizacja 
była zbyt niewystarczająca, To 
pociązuęło za sobą konieczność 
rekwizycji, które prędko samie- 
nity się w bezładny rabunek. Ta- 
kie pospieszne wprowadzania or- 
ganizacji terorysiycznycu, które 
w Rosji były i su konieczne wo- 
bec niskiego poziomu kaltoralne= 
go, rosyjskiego ludu i proletarja- 
tu, 8ą na zachodzie niepotrzebne, 
a wytwarzają wśród ludności fał- 
szywe wyobrażenie o istocie bol- 
Bzewiziun, Dlatego dążymy szcze 
rze do pokoju i wszelkie podszep- 
ty © gotnjącej się na wiosną po- 
nowuej inwazji, są bezpod- 
slawuo, 

Rosja potrzebuje koniecznie 
dłużatęzo pokoju, aby uregulo- 
WAĆ swoje ekonomiczne stosunki 
1 podnieść swoją wytwórezość. —— 


~ 


Problemat ten jest tak olbrzymi 
i skomplikowany, że wymaga wy- 
jątkowego wysiłku całego pań- 
stwowego aparatu, s 

Po nporanin się z wewnętrz- 
nymi przeciwnikami komanistycz- 
nego ustroju będziemy mogl iprzy- 
stąpić do ekonomicznej odbudo- 
wy kraju, do tego potrzeba, aby 
ogół przyzwyczaił sią na nowo do 
pracy produkoyjnej. 

Usiłowania nasze napotykają 
główne przeszkody w wrodzonem 
lenistwie 1 bierności mas robot- 
niczych, przemysłowych 1 rol- 
nych; musimy przytem walczyć 
z egoizmem chłopów, którzy re- 
formę agrarną sprzecznie pojęli i 
próbują utrzymać zasadę prywat 
nej własności dla swojej własnej 
korzyści. 

Ten opór musi być złamauy 
perswszją czy siłą i dopiero, gdy 
wieś przejmie się szozerze komo- 
nizmem i uzna ziemię jako wspólł 
ny watsztat pracy, ustrój konu- 
w zg utrwali się dostateoz- 
nie. 

Pod względem politycznym, Rosja 
bołszewiczka już dłatego wojny nie 
potrzebuje, ponieważ dawne formy 
państwowe nie mają dla niej żadne- 
go znaczenia; zaś źródłem Imper- 
jalizmu było dotychczas zawsze 
państwo. Dążymy do federacji i 
przyznajemy wszystkim dzielnicom 
dawnej Rosę prawo nieograniczo- 
nego stanowienia o sobie. Wszyst- 
kie ludy, zamieszkujące RoSję, or- 
ganizują się obecnie w odrębne re- 
publiki sowieckię. Właśnie niedaw- 
no powstały republiki kałmucka 
i wotjacka, naturalnie na podsta- 
wie systemu rad (sowietów). 

Takie same prawo otrzymują 
białorusini i ukraińcy w swoich 
etnograficznych granicach. Jedynym 
warunkiem, jaki stawiamy, jest Ści- 
słe stosowanie organizacji komu- 
nistycznej i uznanie łączności w 


dymisja gabinetu węgierskiego. 


Budapeszt, 2 grudnia. (PAT). 
WBK. W zgromadzeniu narodo- 
wem po trzeciem czytaniu usła- 
wy o instytucjach finansowych, 
zgłosił prezydent ministrów Te- 
leki dęmisją gabinetu. Powodem 
dymisji jest to, że gabinet o- 
świadczył solidarność z ministrem 
skarbu, który wezoraj, podczas 
obrad nad projektem ustawy o 
instytucie finansowym został prze 
głosowany. Zgromadzenie naro- 
dowe odroczono aż do załatwienia 
przesilenia, 


la uznaniem mado sowietów. 


Moskwa, 2 grudnia, (PAT). 
Radjo. W Londynie odbyło się 
w Alberthalle z powodn rocznicy 
rosyjskiej rewolucji proletarjac- 
kiej uroczyste, bardzo liczne ze- 
branie, na którem uchwalono re- 
zolucję, aby Rada czynu ogłosiła 
strejk generalny na wypadek gdy- 
by rząd angielski nie uznał ro- 
syjskiezo rządu sowieckiego 1 
nie podjął z Rosją w najbliższej 
przyszłości stosunków handlowych. 


Moskwa, 2 grudnia, (PAT). 
Prasa amerykańska zajmuje się 
bardzo żywo kwestją stosunków 
handlowych z Rosją i wyraża 
zdavie, że podjęcie tych stosun- 
ków nastąpić musi w najbliższej 
przyszłości, 


Amsterdam, 2 gradnia. (PAT) 
Rząd belgijski zdecydował się 
również rozpocząć rokowania z 
Rosją sowiecką, sle tylko w za- 
kresie stosunków handlowych z 
wykluczeniem politycznem. 


L komisji Ligi Narodów. 


Genewa, 2-go grudnia (PAT) 
W środę rano odbyło się posie- 
dzenie 5-ej komisji Ligi Narodów, 
zajmującej się sprawą przyjmowa- 
nia nowych państw do Ligi. Po 
wysłuchaniu sprawozdania lorda 
Cecila i uwag Fiszera, delegata 
Anglji. postanówiono jednomyślnie 
odesłać tę sprawę na plenarne po- 
siedzenie. Komisja przyjęła przy- 
jazne stanowisko wobec Austrii, 
która wniosła prośbę o przyjęcie 
jej do Ligi Narodów. 


Km m 


Piatak R erndnia 1920 r. 


Rosji w pewnych kwestiach poli- 
tyki zagranicznej i ekonomicznej. 
I te ograniczenia będą zbędne, gdy 
komunizm zapanuje w całej Euro- 
pie. To też zawierając pokój, nie- 
tylko nie wyrzekamy się możności 
propagandy naszych zasad, ale 
wzmocnimy ją i rozszerzymy, nie 
krępując się żadnemi zastrzeżenia- 
mi burżuazyjnych rządów. 

Jeżeli Anglja sądzi, że nasza 
agitacja nie dotrze do jej mas ro 
botniczych—ulega optycznemu złu- 
dzeniu. Co do Polski, grunt ma- 
my przygotowany i będziemy tam 
pracować ze zdwojoną energią. 
Przez Polskę bowiem prowadzi dro- 
ga do Europy*. 

Z tych deklaracji przebija się 
znana megalomania bolszewickich 
przywódców i spekulacja na małą 
znajomość stosunków, panujących 
w bolszewickiej Rosji. 

Najwymowniejsza frazeologja nie 
zasłoni faktu, że teror bolszewicki 
zabił w Rosji wszelką wolność; 
zrujnował ten kraj doszczętnie i 
o całe pokolenie opóźnił rozwój 
rosyjskiej kultury. Teorje kamuni- 
styczne przemocą zastosowane sta- 
ły się w praktyce powodem niesły 
chanej w dziejach katastrofy całe- 
go narodu. Wszystko to zreszią 
wiemy, bośmy zbliska patrzyli na 
bolszewickie rezultaty rządzenia. 
Obecnie grozi nam nie tyle nowa 
wojna z bolszewicką Rosją, ile 
wznowienie komunistyczne propa- 
gandy, przed którą po zawarciu 
pokoju nie potrafimy zamknąć na- 
szych granic. Trzeba zatem już te= 
raz przygotować energiczne zwal 
czanie tej zabójczej trucizny, aby 
nie dopuścić do zakażenia nim na- 
szego społecznego organizmu. Naj- 
lepszem zaś antydotum będzie ro- 
zumna, systematyczna i świadoma 
siebie gospodarka wewnętrzna —i 
potężny rozwój oświaty wśród mas 
indowych. 


Lloyd George o sytuacji, ekon- 
nicznej, 


sÀ . 

Chorsea; 2 grudnia, (PAT). 
Radjo, Lloyd George wygłosił 
wczoraj la posiedzenia członków 
związku angielskich przedsieblor- 
ców przemysłowych  znamienną 
mowę, w której wzywał naród do 
wspomagania rządu w kampanii 
oszczędnościowej. Oświadczył on, 
że nalszedł czas depresji, które 
bez względu na to, czy będzie 
trwała długo ezy krótko, będzie 
ciężka. Ale depresja ta dotyczy 
nietylko wyłącznie Anglji, ale o- 
sarnęła cały Świat. W równej 
mierze doznały jej Stany Zjedno- 
czone, Chiny, Japonja, Indje, Eran- 
cja, Włochy i Niemcy. 

Zdaje się że zapomnieliśmy 
mówił Lloyd George iż była woj- 
na, która kosztowała przeszło 40 
miljardów funtów szterlingów i 
że na naprawą szkói nie starczy 
dalszych 10 miljardów. Europa 
nie może marzyć o pracy nad po- 
wrotem dodatnisgo dobrobytu, ra 
nim nie bądzie pokoju. Ale we 
wszelkiej pracy należy zachować 
jaknajwiększą oszcządność, przy- 
tem oszczędność państwa powinna 
iść ręka w rękę z prywatną. 


Blokada” Rjeki. 


Paryż, 2 grudnia. (PAT). „Mor- 
ning Post* donosi z Berlina, że 
Włochy zawiadomiły oficjalnie ioa- 
licję, że obszar Rjeki znajdują się 
od wtorku od północy na lądzie i 
morzn w stanie blokady. „Times* 
dowiaduje sią, że d'Annunzio na 
skutek blokady uważa się z Wło- 
chami na stopie wojennej. 


Kronika telegraficzna. 


(PAT) Lion, 2 grudnia. Radjo. 
Prasa franousks donosi, że rezul- 
taty wyborów do konstytuanty 
Jogosławji są następnjące; 110 
radykałów, 58 demokratów, 85 z 
partji indowo-serbskiej, 30 komu- 
stów, 25 z partji słowiańskiej 
Koroszeta, 25 muzułmanów, 20 z 
partji Bocjałdemokratycznej, 40 
ludowo-kroackiej, 3 «wiązku kro- 
ackiego 2 z partji wolno-kronc- 
kiej 1 liberał serbski 1 1 repu- 
blikania, ~ 
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Obrady Sejmu. 


Wrażenia ogólne. 
(Tel. od nasz, spraw. sejm.). 


Na wozorajszca osiedzenłu Sejmu 
oza debatą onstyłuc ną poruszona 
byla sprawa aresztowacla posła D. 
imieniu klubu P. P. S. w sprawie t 
zainterpelowali posłowie Barlicki i Lie- 
berman. Marszałek Sejmu uznał, że 
aresztowanie to nie bylo zgodne z 
wem, wobec czego odbyło się posiedze- 
nie komisji prawniczej, na 
dyskutowano ten incydent. 
Większość przedstawicieli klubów 
wypowiedziała się w tym sensie, że a- 
resztowanie ła może dokonane 
dopiero po skończonej kadencji. 
Dalszą dyskusję W tej sprawie, oraz 
odnośne uchwały zapadną prawdopo- 
dobnie dzisiaj, 
St. Gr. 


ra- 


kiem prze- 


— 


Przebieg posiedzenia. 


Przed porządkiem dziennym za- 
brał głos p. Barlicki (PPS), zapyta- 
jąc pana marszałka, czy poczynił 
jakie kroki celem uwolnienia z wię- 
zienia, aresztowanego p. Dąbala. 
Marszałek odpowiada, że kroków 
nie poczynił czeka bowiem na opinię 
w tej sprawie komisji prawniczej. 

P. Liberman wyjaśnia, że nasza 
ustawa pozwala tylko na ściganie i 
przeprowądzenie śłedztwa, ale nie 
na aresztowanie posła, bo nad wszy- 
stkiem innem stoi prawo wykony- 
wania mandatów. j 

Przystąpiono do dalszej rozpra- 
wy nad konstytucją począwszy od 
art. 122, - 

P, ks, Mąkowski (ZLN) dowodzi, 
że u nas w Polsce niema szkół 0e 
panowanych przez duchowieństwo i 
niema powodu bać się klerykalizacji. 
Nauki religii bardzo często wykła 
dają nauczyciele świeocy i dobrze 
wywiązują się z obowiązku. Ponie- 
waż były próby międzyrełigijnego 
wychowania dzieci przeto związek 
ludowo-narodowy wnosi poprawkę 
do art. 126. 

` Mówca wzywa PPS do szczerego 
przyznania się, iż partja dąży do 
obalenia wszelkiej religi. 

P. ks. Kotula proponnje, żeby 
w art. 122, który powiada, że na- 
uka początkowa. jest powszechna i 
obowiązkowa dodać słowa „dła dzie- 
ci i dla dorosłych* pierwsze wy- 
kształcenie. W art. 125, który mówi 
o obowiązku nauki religii w szkole 


porzątkowej 1 średniej należy dodać 
słowa „także i w szkole zawodowej”. 

P. Tohn polemizuje z wywodami 
ks. Lutosławskiego opartemi na da- 
nych statystycznych, a mającymi 
dowodzić większej  postępowości 
wśród żydów. 

P. Halpern w przemówienin swem 
prostuje komentowanie przez ks, 
Lutosławskiego niektórych cytat tal- 
mudu do art. 127 traktniącego 0 
wynagrodzeniu szkód wyrządzonych 
przez organa państwowe. 

Do art. 131 (ostatniego) pôs, 
Hirszhorn, w przemówieniu swem 
żąda, aby pierwszy Sejm po v- 
ohwalenin granio Rzeczy pospolitej 
polskiej miał prawo do wprowa- 
dzania zmian konstytucji. 

P. Dubanowioz referent komisji 
konstytucyjnej wyjaśnia, iż do 
art. 33, komisja nie, proponuje 
żadnych zmian, Natomiast życze” 
nia niektórych klubów mogą być 
uwzględnione przy głosowaniu te- 
goż sartyknłu. 

Co do art. 88, wprowadzono 
zamiany merytoryczne. Według 
nowej propozycji, senat ma się 
skladać z 2 grup nierównych, 
4-5 senata mają być oparte na 
powszechnych, tajnych, równych, 
stosunkowych wyborach członków 
senatu, w ten sposób ilość uzy- 
skana ma sigga około 100, są 
jednak 2 ograniczenia, prawo wy- 
boru mają tylko oi, którzy ukoń- 
czyli lat 30, a wybieralności, któ- 
rzy ukończyli lat 40. Dragi mo- 
ment dotyczy posiadłości rocznej, 
przytem jednak wyjątek ustano- 
wiono dla tych, którzy wskutek 
reformy rolnej zmienią osiadłość. 
Grapa odejmuje niejako rzeczo- 
znawców w sprawach państwo- 
wych, których uzyskuje sią przez 
wybór przez pewne instytucje. 

Liczba tych „rzeczoznawców 
będzie zbyt mała, żeby mogli oni 
odegrać rolą decydującą politycz- 
ną, ale dostateczną, żeby dać pe- 
wne zabezpieczenie, że senat 
spełni swe zadanie, 

Na tem odroczono dalsze sprawy. 

Nastąpne posiedzenie jutro « 
godz. 8 i pół. 

Na porządku dziennym między 
innymi wniosek p, Anusza o wy- 
znaczenie samy na wydanie dzieł 
Adama Mickiewicza. 


z z 


Przegląd prasy. 


„Wojna na wiosnę*. 


(„Kurjer Polski*) Każdy in- 
teligent i każdy inspirowany przez 
niego przy .etwieraniu bramy 
stróż domu; każdy chłop na wsi i 
tołnierz w tramwaju; każdy ucz 
niak w panzie między godzinami 
i każdy flirtujący podporucznik— 
wszysoj na wszystkie tony po- 
wtarzają, że na wiosnę będziemy 
mieli wojnę z bolszewikami. Nikt 
jej nie pragnie, każdy ją prze- 
kliną—ale wierzy w nią jak w e- 
wangalję. 

Nie trzeba trasié wielu słów 
dia wykazania, że nastrój taki w 
społeczeństwie jest ze względu 
na zadania chwili wprost kata- 
strofalnym. Konieczność przej- 
écta na całej linji do pracy poko- 
jowej, do wzmożenia wydajności 
pracy na roli, w koralni, we fa- 
bryce, w szkole i biurze — pobu- 
dzenie prywatnej inicjatywy w 
przemyśle, handlu, odbudowanie 
gospodarstwa społecznego—wszy- 
stko to stajs się fikcją w nastro- 
Ju „wojny na wiosnę*. 


Warszawa, 


Dwa morderstwa. 


W domu nr. 9 przy ul. Okólnik 
hr. Krastńskiego, lokal, złożony 
z czteroch pokoi na drugiem pig- 
trze zajmuj od kilku lat p. Ka- 
tarzyns Kruszyńska, kapitalistka, 
wraz ve swa siostrzenicą Janiną 
Pirling. Nadto mieszkają tam: da 
wna służąca Aniola Osabah i dru- 
5$a—pełniąca ałużbę ed 30 lat En- 
gerja Szozerbińska. 

Onegdaj, jak zwykle, p. Kru- 
skyńsxa udała się © gods. 9 rano 
do kościoła, Razóm z nią wyszły 
užase. Czubak do awęgo xajęcia, 

+ 


Szozerbińska—na targ, Pirling zaś 
do biura, 

Kiedy o godzinis 11-ej rano p. 
Kruszczyńska wróciła, została wiel- 
óe zdziwiona, że drzwi frontowe 
były zamknięte na łańcuch, a na 
silne dobijanie się nikt nie odpo- 
wiadał. Wówczas p. Kruszczyń- 
ską udała slg do sąsiada inż, Mó- 
rawka, gdzie zabawiła do godziny 
2-ej po poładniu; ale kiedy do tej 

ory mieszkanie wciąż było zam- 
aS p- Mórawek drzwi otwo- 
rzył. 

Wę wszystkich pokojach pano- 
wał nieład, świadczący © gospo- 
darce rabusiów. Na progu ubika- 
cji klozetowej leżała w kałuży 
krwi twarzą do ziemi 49-letnia 
Enugenja Szozerbińska; nie dawała 
ona znaku życia, Na trapie leżał 
młotek blacharski, ważący około 
4-0h funtów, którego spiozaste 
części były zakrwawione, od ran, 
zadanych w skroń i czoło, 

Po szczegółowem zbadaniu mie- 
szkania stwierdzono, że łupem 
zbrodniarzy stały się jedno futro 
1' dwa palta damskie, kilkanaście 
sztuk drogocenuej biżuterji, sre- 
bro stołowe, duża taca srebrna 
oraz inne wartościowe rzeczy p. 


Kruszczyńskiej i jej siostrzenicy. 
| s 

, Onegdaj, około godziny 7-ej i pół 
wieczorem do budynku kąpieliska miej- 
skiego na „brzegu Wisły wprost parku 
praskiego wtargnęło pięciu mężczyzn w 
mundurach wojskowych, uzbrojonych w 
rewolwery i karabiny. 

Napastnicy dali kilkanaście strzałów 
z karabinów i rewolwerów, od których 
zabici zostali na miejscu zarządający 
jim 28-letni Jan Jezierski i 

letnia Bronisława Krawczyk. Nadto 
ranieni zostali ojciec Krawczykoweś 
47-letni Konstanty Krawczyk i 6-letnia 
Stefanja Zabrożna. Krawczyk po opa- 
trunku w szpitalu udał się do domu, zaś 
Poe przewiozło Pogotowie da 

a, 

F.ayczyna krwawej zbrodni nie usta- 
lona, przypuszczalnie jest to zemsta. 
Ai Amar oaia nie Tarani 

nie js ie 
władze wojskowe, PIE" ZA 


Amae rr 


Lódź. 


> t 

Spojrzał dobry Bóg -z wysokości 
swego niebieskiego stolca na Łódź, A 
gdy ujrzał błędne koło, w którem wszy- 
sc? oszukują siebie i innych złudzeniem 
o wartości podwyżek, w którem tysiące 
ociekających tłuszczem łap paskarskich 
wyciąga się po tysiące zadrukowanych 
papierków, dających złudzenie bogac- 
twa, w którem ludzie płacą po 15 ma- 
rek za złudzenie ciastka, po 50 za coś, 
co nawet nie przypomina funta chleba, 
i za coś, co do złudzenia przypomina 
superłosfaty naturalne, a nosi złudną 
nazwę deputatu niewiedzieć dlaczego 
cukrowego, — gdy ujrzał to wszystko, 
wtedy rzektł: „Każde młasto ma taką 
pogodę, na jaką zasługuje" i poprószy! 
czemś ni to zimnem, ni to białem, co 
się przy dotknięciu naszych stróżo-strej- 
kujących chodników I ulic zamieniło w 
znakomitą masę, która śmiało może być 
wydawana w deputacie jako marmelada 
lub cukier według uznania. 

Potem znowu Spojrzał na dół, o- 
trząsnął się, choć już wswem wiecznem 
istnieniu niejedno paskudztwo oglądał, 
| owinął cały krant w brudną, lepką, 
mokrą i nieprzejrzystą mgłę, by siebie 
i resztę świata chociaż na czas pewien 
uchronić od tego widokn, 


Ruch robotniczy. 


Robotnicy w fabryce kapeluszy 
Hermana Sohleego uzyskali 90 proc. 
podwyżki, W fabryce Goepperta i 
Baruch Perła pertraktacje trwają. 
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Strejk szewców został częśołowo 
zakończony. Robotnicy w zakładach, 
wyrabiającyoh obuwie I kategorji, 
uzyskali 100 proo. podwyżki i przy- 
stąpili do pracy. W innych nato- 
miast zakładach trwa dalej bez- 
robocie. 

u * 


s 

Wczoraj wieczorem odbyło się 
zebranie pracowników i robotników, 
zatradnionych w browarach łódzkich. 
Postanowiono nie odstępować od 
wystawionych warunków, według 
których minimum zarobku dzienne- 
go wynosić ma 290 mk, Dotychczas 
robotnicy w browsrach zarabiali, 
jako minimom, 128 mk. dziennie. 

e * 


ns 

W części został zlikwidowany 
strejk w przemyśle drzewnym. Maj- 
strowie, zrzeszeni w Stow. majstrów 
stolarskich (Południowa 4) podpisali 
w dmu wczorajszym nowe umowę, 
według której minimum płacy ro- 
botnika wynosi 1700 mk, zaś mā- 
xzimum 2000 marek tygodniowo. 

W  przedsiębiorstwach, nałeżą- 
wych do majstrów cechowych, strejk 
nadal trwa. Pertraktacje wyznaczo- 
no na dziś o godz. 3'ej po południu 
u inspektora pracy, 

5 a 
. 

Zw. zaw techników dentystycz- 

crgh postanowił założyć przy związ- 


ku speejainą sekeją pracujących na 
posadazh, W niedzielę o 7-ej wiecz. 
odbędzie się w lokalu związku 


(Dzielna 9) zebranie członków w tej 
sprawie. 


częściowy strejk w bankach 


łódzkich. 

W uzupełnieniu wczoraj poda- 
wanych informacji, dowiadujemy się 
iż w ubiegłym miesiącu pracownicr 
wiełu banków łódzkich wystąpili 
z żądaniem podwyższenia im pensji 
_6 150 proc. od płac opracowanych 


"przez komisię główną zrzeszeń pra- 
cownirzych w początkach lipea r. b 
Według tjek żądań pracowników 


bankowych wynosić ma od 4000 mk. 
do 25000 mk. miesięcznie. Bankow- 
oy żądania swoje opierali na tem, 
że w przemyśle włókienniczym wy- 
nagrodzenie pracowników wynosi od 
4000 do 28000 mk. miesięcznie. 

Ponieważ zarządy Banku Han- 
dlowego w Łodzi, Banku Ryskiego 
i Banku Kupieckiego nie przechy- 
liły sią do powyższych żądań, pra- 
oownicy tych trzech banków wczo- 
raj zastrejkowali. 

Bank Handlowy Warszawski do- 
tychczas z żądaniem nie wystąpił, 
jednas na skutek akcji wymienio- 
nych banków odbyło się wczoraj 
zebranie specjalne pracowników. Jak 
słyszeliśmy, prawdopodobnie akoja 
strejkowa rozszerzy sią na inne 
banki. 

Pracownicy banków dotychozas 
czynnych oświadczyli, że komisja 
organizacyjna strejkowa popełniła 
pewne niedokładności, wskutek któ 
rych iie doszło do skoordynowa- 
nego wystąpienia pracowników ze 
wszystkich banków. 


Wiadomości bieżące. 
Jurysdyscja kanoniczna. 


Departament administracyjny wo- 
jewództwa łódzkiego zawiadomił sta 
rostów oraz Komisarza rządn na m. 
Łódź, ża ministerstwo wysmań reli- 
gijnych i oówiegenia publicznego ro- 
zwoliłc biskupowi  praewosławnemu 
Włodzimierzowi w Grodnie na wy- 
konywźnie jurysdykcji kanonicznej 
w granicach byłej djecezji prawo- 
sławnej warszawskiej i byłej djecezji 
prawosławnej chełmskiej oraz p. biało- 
stookiego, bielskiego i sokólskiego, a 
to na ozas przejściowy, aż do chwili 
ostatecznego uregulowania stosanków 
wewnętrznych cerkwi prawosławnej 
w Polsce w drodze nstawodawezej. 
W szczególności służyć będą bisku- 
powi Włodzimierzowi w granicach 
wyżej oznaczonych następujące upra 
wnienia: 1) prawo wizytacji kano- 
nioznej parafji prawosławaych; 2) 
prawo wykonywania jurysdykoji ka- 
nonicznej przynależnej w myśl zasad 
prawa kanonicznego cerkwi prawo- 
sławnej wyższym hierarchjom; 3) kon- 
systorz grodzieński będzie miał pra- 
wo na czas przejściowy rozstrzygać 
sprawy rozwodowe ludności prawo- 
sławnej oznaczonego wyżej terytor 
jam. 
Województwo  poleciło nie sta- 
wiac przeszkód biskupowi Włodsi- 
mierzowi w swobodnym wykonywa- 
niu przyznanego mu prąwa wizytacji 
parafji prawosławnych,: przestrzega- 
jąc jednak by działalność biśkupa Wło- 
dzimierza ograniczała się wyłącznie 
do dzisłalneści wyznaniowej w po- 
wyżej określonych granicach. 


Zatrzymane demobilizantów. 


D. O. Gen. komunikaje, że na 
zasadzie przepisów demobiiiza- 
cyjnych, zatrzymanie demobilizan- 
tów w szeregach nastąpić może 
w następujących wypadkach: 1) 
choroby; 2) pretensji © zaopa 
trzenie; 3) odbycie karv; 4) braku 
posady lub pracy (do trzech mie 
sięcy) przy ewent. czagsowem ur- 
lopowaniu: 5) o ile demobilizant 
jest niezbądnym specjalistą; 6) o 
ile demobilizant zgłosił sią jako 
ochotnik eslem skończenia roz- 
poczętej służby czynnej, albo też 
jako zawodowy. 


Sprawa ochrony lokatorów. 

Komisja prawnicza pod prze- 
wodnietwem dr. Marka przyjęła za- 
sady projekta nowej ustawy o ochro 
nie lokatorów w szozezólności 60 do 


+ 
Piatok 8 zmianie 1320 r, 


handlowych. Oświadczono się zatem. 
aby lokale handlowe i przemysłowe 
pozostawić umowom swobodnym 0 
do wysokości czynszu. W razie żą- 
dania nadmiernego czynszu właści- 
ciel przedsiąbiorstw handlowych ma 
prawo odwołać sią do ustalenia wy- 
sokości do urzędu rozjemczego dla 
spraw najmu lub do sądu, Art. 10 
projektn ustawy omawiasjącej przy- 
czyny wypowiedzenia przyjęto w no- 
wej redakcji przy uwzelędnieniu 
opinji członków sądn ze wszystkich 
8 zaborów o stanie odnośnego usta- 
wodawstwa i orzecznictwa. 


Z urzędn stanu cywilnego. 


W myśl rozporządzenia Min. wy- 
znań relig. 1 oświec. publ. z dnia 
12 lipca r. b. miejscowy urząd sta 
nu cywilnego otrzymał polecenie 
ażeby wyciągi z akt stanu cywilne- 
go pisane w języku rosyjskim, były 
wydawane w tymże języku. Według 
prawa rosyjskiego wyciągi z akt 
winny być Zgodne z oryginałem. 

Nadmienić należy, że wszystkie 
nrzędy stanu cywilnego, a w tej 
liczbie i urząd stanu cywilnego m 
Warszawy wydają wzmiankowane 
wyciągi w języku rosyjskim. 

Wobec tego, że tłomaczenia u- 
rzędowe pociągają za sobą znaczne 
wydatki dla osób zainteresowanych, 
przewodniczący urzędu stanu cywil- 
nego, prezydent Rżewski wydał po- 
lecenie, aby na żądanie stron dołą- 
czane były tłomaczenia urzędowe 
za opłatą określoną przez magistrat. 

Do miejscowego urzędu stanu 
cywilnego zwraca sią również bar- 
dzo wielu polaków wyznania mojźe- 
szowego o spolszczenie imion. Kom- 
petenoja urządu stanu cywiłnego 
w sprawie tej nie jest wyraźnie 
określona. Zdania prawników są pod 
tym względem rozbieżne. Jedni jak 
znany cywilista Kirszrot-Prawnicki, 
traktują sprawą polszczenia imion, 
jako sprostowanie aktu, oo w myśl 
art, 140 kod. cyw. należy do atry- 
bucji sądów cywilnych. Inni nato 
miast uważają polszczenie imion 
przez urzędy stanu cywilnego za 
rzecz dopuszczalną, a nawet konie- 
czną ze względów ogólnopaństwo- 
wych, Wobec rozbieżności zapatry- 
„wań prezydent Rżewęki zwrócił się 
do Min. sprawiedliwości o wyja 
śnienie w sprawie powyższej. 


Sekcja do wałki z jaglicą. 


Przy wydziale: zdrowotności pu- 
blicznej powstaje sekcja do walki 
z jaglicą. 


Wikt świąteczny w szpitalach. 


Na wniosek W. Z. P. magistrat 
zatwierdził sumę 36,000 mk. na po- 
lepszenie wiktu podczas świąt Bo- 
żego Narodzenia dla chorych i per- 
sonełu szpitali miejskich. 


Sprawozdanie z kwesty na cele 
Opieki nad grobami wojsk. z dn. 
7 listopada 1920 r. 


Dochód: kwesta uliczna  14,585,75 
mk, kwesta w lokalach pubi. 59,550,85 
mk., p. Henrykowa Grohnianowa (datek) 
2,000 mk, razem 55,714,60. 

Rozchód: Koszt druku znaczka, &- 
fisze, szpilki 9,154,00 mrk., wypożycze- 
nie puszek, odszkodowanie 360,00 mrk., 
zniszczone i fałszywe banknoty 117,60 
mk.; razem 9,651,60 mk. Czysty dochód 
— 46,085,00 mk. złożono za pośrednic- 
twem Opieki nad grobami wojennymi 
przy D. O. Gen. Łódź wP, K. P. na 
rachunek min. spraw wojsk. sekcja wyzn. 
niekat. i op. nad grobami woj. 

Ponadto uzyskano ze składek na rę- 
ce p. Henrykowej Grohimanowej 10,000 
mrk. na lokalne cełe Tow. Czarnego 
Krzyża w Łodzi. 

Okręgowy zarząd Towarzystwa Czar- 
nego Krzyża w Łodzi składa gorące 
podziękowanie wszystkim. którzy do tak 
dodatniego wyniku kwesty się przyczy- 
nili, a szczegółniej p. Hienrykowej Groh- 
manowej za hojną ofiarę, zaś pp. pułk. 
Jastrzębskiej, płk. Arctowej, prez. Woj- 
ciechowskiej, past. Gundlachowej, pp. 
nacz. Mazurowskiemu i prez. Odyńco- 
wi za współpracę przy urządzeniu kwe- 
sty. 


Obywatelskie stanowisko gmin. 


Uznając, $o wynagrodzenie 
urzędników państwow7ch jest nie- 
wystarczające na zaspokojenie 
najniezbędniejszych potrzeb życia 
codziennego i błerąc pod uwagę 
wytężoną pracę pracowników 
gminnych, Wydział powiatowy 
przyznał im 80 proe, dodatku do 


płac, 
Gminy Osarzerin i Przeżyca, 


spornej kwestji sklepów 1 lokali| celem polepszenia aicókioge pele- 


żenia materialnego swyoh urzęd- 
ników, niezależnie od powytszeco 
przyznały wszystkim pisarzom po 
1000 mk. miesięcznie dodatku dro- 
żyźnianego. 

Przykład obywatelskiego sta- 
nowiska tych gmin jest godzien 
naśladowania. Gdyby inne gminy 
poatąpiły w ten sposób, niewąt- 
pliwie urzędnicy zachęceni byli 
by de sprawnej pracy, łatwiej 
można by pozyskać ludzi wykwa- 
lifikowanych i mniej xzdarzałoby 
sią wypadków łapownietwa. 


Likwidacja koniliktu. 

W dniu wczorajszym na wspól- 
nem posiedzeniu zarządu związku 
pracowników _szpitałnych i odka- 
żaczy oraz zarządu szpitala małż. 
Poznańskich zlikwidowano ostatecz- 
nie drogą poroznmienia i wzajem- 
nych ustępstw konflikt w sprawie 
warunków płacy. Z ramienia ma- 
gistratu brał udziałów pertraktacjach 
refersnt wydziału zdrowotności pu- 
blicznej, p. St. Kempner. 


Wybrakowane konie. 


W piątek, dnia 8 grudnia r. b., 
rano na placu przy ul. św. Jerze- 
go N 10 odbędzie się sprzedaż 
z licytacji wybrakowanych koni woj- 
skowych. 


Z Uniwersytetu Jagiellońskiego. 


Zapisy na Uniwersytet Jagiel- 
loński przedłużone zostały do 18 gru- 
dnia 1920 r. Wykłady rozpoczną 
się dnia 2 stycznia 1921 r 


Ze związku nauczycieli szkół 
powszechnych. 


W niedzielę, dn, 28 listopada 
w sali Rady miejskiej odbyło się 
nadzwyczajne informacyjne zgroma- 
dzenie członków miejscowego związ- 
ku P. N. S. P., na którem po wy- 
czerpującem omówieniu katastro- 
falnego stanu -naszego szkolnictwa 
powszechnego, przyjętą została je- 
dnogłośnie następująca rezolucja: 
Zważywszy: 1) że najlepszą gwa- 
rancją przyszłości Polski, jako mo- 
oarstwa europejskiego, obok silnej 
armji, stać się może jedynie wyż- 
szy kulturalnie poziom mas ludu 
pracującego; 2) że poziom ten do 
chwil obecnej, dzięki wynarada- 
wiającym tendencjom wychowaw- 
czym zaborców, pozostawia aż na- 
zbyt wiele do życzenia; 3) że od- 
nośne czynniki rządowe zbyt mało 
zwracają uwagi na tak ważki pro- 
biem, jak oświata ludu; 4) że de- 
mokratyzm nasz w tym względzie 
zawsze przejawia się w słowie, ni- 
gdy—w czynie, co najwymowniej- 
szy swój wyraz znalazło w zaha- 
mowaniu reformy szkoł. powszech- 
nego nadzwyczajne walne zgromadze 
nie członków ogniska związku P. 
N. 8. P. w Łodzi wzywa zarząd 
główny, aby walkę o szkołę w myśl 
postulatów związku prowadził ener- 
gicznie w dalszym ciągu, licząc 
zupełności na poparcie swych za- 
mierzeń ze strony ogółu zrzeszo- 
nego nauczycielstwa. 


Przywrócenie postojów do- 
rożkarskich. 


Wobec tego, że związek doroż- 
karzy zobowiązał się przyczynić do 
usuwania nieczystości i śmieci z 
postojów dła dorożek i pojazdów, 
komenda policji państwowej przy- 
wróciła z dniem wczorajszym wy- 
znaczone miejsca postoju. 


Teatr Polski. 


Dzisiaj „Klaudjusz*, jutro „Ob- 
chód listopadowy* (trzy fragmenty 
z „Nocy listopadowej“ i „Warsza 
wianka* St  Wyśpiańskiego) dany 
będzie dwukrotnie: o godz. 4 po poł. 
dla młodzieży i o godz. 8 wiecz. na 
widowiska ludowem, obydyra razy po 
cenach najniższych i obydwa razy z 
konferencją okolicznościową, W nie- 
dzielę, dnia 5 po poł. po cenach po- 
pularnych „Klaudjnsz* z Z. Noskow 
skim i o godz. 8 wiecz, „Wieczór 
listopadowy*. O godz. 12 w poł, 
odbędzie się VII. Poranek Dramaty 
czay! „Warszawianka* St. Wyspiań 
skiego. Prelegent Adam Grzymała 
Siedlecki. Recytacja ilustrująca pp. 
Dunikowska, Teszczyc | Pilarski. 


Anonimowa łapówka... na oświa- 
tę w wojsku. 

Do jednego z wyższych funkcjona- 
rjuszy policji zostały przysłane anoni- 
mowo 2 kosze z owocami, przybrane w 
piekne kwiaty, orez ukryty pod owoca- 
ml wspanialy płaczex gamowy. Odbier- 
ca anonimowego prezentu odesłał take- 


Dziś 
wieczorem, t. ja dzień lo- 
sowania „miljonówek”* w Warsza- 
wie, zostanie pomiędzy stałych 
prenumeratorów „Głosu Polskie- 


go“ rozlosowana „miljonówka*,. 
oznaczona 


Mo 1,427895. 


W losowaniu tem będą mogli 
brać udział tylko oi z prenume- 
ratorów, którzy do godz. 7-ej 
wiecz. dnła 8 grudnia wpłacą 
bezpośrednio w admini= 
stracji „Głosu* (Piotrkowską 
Nr. 106) prenumeratę za miesiąc 
agi à bę 

„Miljonówka* powyższa bę- 
dzie drugą z kolei. ea rozlo= 
sowana zostanie pómiądzy prenu- 
meratorów „Głosu Polskiego“. 
Pierwszą z nich M 0,801,117 wy- 
grał w dniu 19 listopada prenu- 
merator, który posiadał kwit s 
opłaconej prenumeraty X 44,153. 


Drogą do miljona 


jest każda „miljonówka*, a więć 
i ta, którą „Głos Polski* prze- 
znacza do rozlosowania pomiędzy 
prenumeratorów w d, 3 grudnia 
r. b. 


wy do dyspozycji swego komendanta, a 
komendant policji państwowej w Łodzi 
przesłał te rzeczy do ref. kult.-oświat 
D, M, przeznaczając je na cele oświą* 
towe w wojsku. 

Kosze owoców zostały rozegrana 
przez loterję amerykańską na koncef- 
cie dnia 6 listopada 20 r. w Sali Kof- 
certowej, a płaszcz spotka ten sam los, 
przy najbliższej sposobności. 

Niema tego złego, coby na dobr. 
nie wyszło. 


„Dzieje miłości*, 


Maluje je w pięknych barwach dróe 
mat filmowy, demonstrowany obecnie w 
kinoteatrze „Casino“, Tragiczne losý 
pięknej mulatki i tragiczniejsze jeszcze 
dzieje opuszczonego przez odtrącaną 
pierwotnie dziewczynę młodzieńca spel- 
niają się na tle przepięknych krajobra- 
zów, względnie wśród luksusowych de- 
koracji pałacu miljardera. Doskonała 

ra bohaterów znakomicie dapełnia cie» 
awą, pełną życia akcję. 


Z muzyki. 


Wieczór kameralny w Tow. Mit. 
Muzyki. 


We środę w odzyskanej sali Tow. 
Mit. Muzyki rozpoczęło, po dłuższej, 
niestety, przerwie, nowy okres pea. 

Program, może nawet zbyt obfity, 
zawierał ide (s Beethovena (op. 18 
IN 6) i Haydna (op. 64 JM 4), oraz for- 
tepianowy kwintet Dworzaka. 

Pisać o samym kwartecie Beethio* 
vena niema celu, „Skończone dzieło Bee- 
thovena”—te trzy wyrazy starczą za 
żniste tyrady, w których i tak nie uda 
się nawet w setnej części owiedzieć 

iękna, głębi i monumentalnej, nieśmier= 

Inej potęgi, zawartej we wszystkiem, 
co zrodził ten najgenjalniejszy z genju- 
szów. 

Kwintet fortepianowy Dworzaka jest 
bardzo mitym utworem kameralnym, łat- 
wo wpadającym w ucho melodyjnością i 
harmonją, utworem, którego się chętnie, 
pogodnie, bez wzruszeń słucha. Całkiem 
niepotrzebnie w niektórych miejscach u- 
siłuje mieć pretensje do wielkiego, glę- 
bokiego dziela. Dobry jest, lecz nie do- 
równywa ani symfonji Z nowego świa- 
ta”, ani koncertowi wiolonczelowemu, 
ani kwartetowi znakomitego czeskiege 
kompozytora. 

wartet Haydna, grany w środę, nie 
należy do najlepszych dzieł tego rodza- 
ju wielkiego klasyka. Posiada wprawdzie 
właściwą Haydnowi koronkowość w zdo- 
bieniu klasycznie prostego rozwijania tes 
matów, ale robi wrażenie tylko dobrej 
toboty. 

Wykonanie programu było doskona: 
łe. Kwartet Beethovena brzmiał, jak 
wykonywany na jednym instrumencie: 
wysoka kultura artystyczna wykonawców 
i sumienna praca złożyły się na mądre, 
subtelne, bogate w dynamiczne i pełne 
umiłowania dla wielkiego dzieła odtwo- 
rzenie. W kwintecie Dworzaka p. Ka- 
rol Szreter znowu dowiódł, że jest zna- 
kómitym  fortepianistą i pierwszorzę- 
dn kameralistą. Prowadził żelazną 
ręką cały zespół, nie wysuwając się ani 
na moment na pierwszy plan tam, gdzie 

intencje autora nie wymacają. Inm 
wykonawcy, na czele z p. Mincem, od- 
twarzali swe partje w zgodnej, zrówno- 
ważonej harmonji. Kwartet Haydna za» 
E iekko, zwiewnie, „giocoso”, tak, 
ak należy. 

Publiczność nie dopisała. Nie wiem, 
czy przyczyną tego jest zbyt wielka ilość 
koncertów w bieżącym tygodniu, czy też, 
co byłoby dalekę smutniejsze, że kame- 
TE w Łodzi nie jest już modna, 

każdym razie ci, z wielbicieli muzy- 
ki, którzy się w środę nie stawili na 


ke! å a więewór prawdziwie 


piękny i 


on mógl mieć 
kobieta ta umarła. 

Po rocznym blizko 
pdy małżonkowie 


Z sądów. 


Zwolennik małżeństwa. 


Sąd okręgowy, wydział karny, 
LL) posiedzeniu w dnia 24 listo- 
pńde f b. pod przewodnictwem 
sędźlego okręzowogo M. Qvnsr- 
skfego rozpoznawał sprawę z os» 
karzenia Izraela Kleinmona o dwu 
żeństwo. 


Według zeznań Chaji Laji Kloin- 


domskiej, gdzie mieszkali 


wał rzeczy, pownego nia 
świątami Wielkiej Nooy, 
z domu i więcej nie wróoił. 


man z domu Fillkier w jesleni r.|z jakąś kobietą; na zapytanie jej|[grae] Klefnman opowiadał jej, że 
1916 w Łodzi wsięła ona ślub z|lzrael oświadczył, że ani dziesko,| mówłono mu, jakoby oha umarła 
oskarżonym Izraelem Kleinmanem.| które w czasie jego I nieobecności|j wobec tego ożenił sią z Chają 
Slub odbył się w dzień „Lac Boj-|przyszło na świat, ani ona nic go|Wlikier. Na przewodzie sądowym 
mër“ u rabina Lofzera Rotenber-|nie obohodzą. — Wówczas Chaja| wina podsądnego została udowod- 
gw. Przed wyjściem zamąż ludzie | Klelnman, po nieudanych próbach | niona, 

opowiadali szezęśliwej narzeczo-| otrzymania alimentów dla siabie Sąd skazał Izraala Kleinmana, 
nój, że Izrael Kleinman ma już|i dziecka, zameldowała cały fakt|lat 27, na zamknięcie w więzieniu, 


żónę, leos na zapytanie Chaji, Iz-|w polioji. 


rael odpowiedział, że takich żon 


Soala“ 
18). 


TEATR s 


TEATR ageh iet 2 


„Bagatela 


OGLOSZEN IEL 


Posiadacze karty żywnościowej okresu 127-go (lstopad) wprawnieni 
będą w przyszłym tygodniu do nabycia 
odeinka fo 


300 gramów cukrm białego na podstawie 


odcinek MN l, na mąkę realizowany będzie tylko do wtorku, dnin Z grudnia 


włącznie—poczem wszystkie odcinki 127-go okresu z wyjątkiem 7-go na 
cukier tracą swą wartość, 
Karta 128 okresu za grudzień uprawnia do nabycia 
1 funta soli białej na podstawie odcinka Aè 8 
Í Y = „ łemnej | 8 » s 4 
W ady chleba » z $ Ai 
2 o 5 " ” 8 
Łódź, dnia 2 grudnia 1920 roku. 
MAGISTRAT 


808—1 Komitet Rozdziału Chleba i Mąki, 


Ogłoszenie: 


Wydział Zaprowiantowania Miasta podaje do wiadomości, iż 
sprzedaje na paszą baz ograniczenia: 
buraki pastewne po cenie hurtowej mk. 150.— za korzec 
F „ detalicznej „ 160.— „ 
białą marchew po cenie lurtowej mk. 170.— za korzec 
detalicznej „ 180,— „ 


Magistrat, 


Właścicielka magazyiu gorsetów 


„MAISON CAPRICE” 


z Warszawy przyjechała do Łodzi z dużym wyborem gor- 
setów, pasków i staniczków ostatnich modeli paryskich. 


08-2 Hotel Wiktorja, pokój Nr. 19. 


Zaginął kwil 


(kasa gingi za X Sog na 
jjmarok 25200, na imię Jakóba 
Karcamara, płatny 10,£II r. b., 
jet uag A pe es biuro okspedy- 
eyjns alocki. Zastrzeżono 
w blurže powyżazem.  Si4—1 


Fachowo-techniczny kierownik 


przędzalni bawełnianej I tkalni z wykształceniem 
handlowym i dłngoletnią praktyką poszukuje 


poszukuje posady w interesie przemysłowym lub 
handlowym. ŹZńofiarowania proszone pod „a. L.“ 
559— 


do Adm. ;Gtosù Polskiego", 


| mażiska kę, eel 20, bez- poszaknją pokoju z ku- 
kurkową, z ójektora-|]i chnią od zńraz. Ofer- 


mi wraż z nabojami, za-|ry sub „R. N.* do „Gło- 
mienię na węgiel, Ru-|su* 781—2 
segki, Zawadzką 5, PET ŚJ 
Kanita CALA 0. 662— 2 poszukiwane jest letni- 


ska zdatne na peńsjo- 


A.R.A. 


klety karaknło- futro m męskie da sprze-|nat, w suchej miejsco 
we, fokowe, garderobe, |F dsnia, Radogosz, Dłu-|wości, celem kupna lub 
bieliznę, dywany, meble, ga 26, Bilewioż, do godz. dzierżawy. Oferty sub 
maszyny do szycia, pła- | [0 rano. 776—1 | „Niezginek* do „dłost*, 
cę najlepiej. Wólczań: | —— — reg 1978-32 
ska 43, Ohrzanowicz. jj ospietme urządzenie 


pokoju stołowego dę- 
bowe jest do sprzedania, 
Nawrot 81 m, 6. 603—3 


peda inteligentna pä- på- 
nienka z wyraźnym 
| wyrobionym charakte- 


pry qrzy inteligentnej rodzi- 
dzinie óhcę wynająć 
pokój młody inteligen- 
tny kawaler, kresowieć, 
mający opał. Oferty pód 
„Opal“. 771—1 


A R RA Welury wr w różnych 
«l» kolorach, różneto- 
wary łokoliowe najtaniej 
nabyć można; Kilińskie= 
go M 40 m. 10 


510—40 POR PRZE ZRK A EE 

N PEC saaiy, Sioiy, rem pisma, poszukujej panienka potrzebna do 
hi PE LAER S, biurowej Ha As Laska- P aiani ke 17-10 let- 
najtaniej, Piotrkowska | sj,” Pod „Biura-|niego w godz. przedpo- 
N 101, N 101, Korczak. 9—3 | listka". 740—3 Ap Ti Andrzeja 7, 
eble do Sprzedania;| m. 16, od 5—6. 755—2 

b] TR sprzedaje: sza- | M kredens, biurko, oto- RAKA TATĘ NU: 
sa ly, łóżka, steły'|rgana, urządzenie salo- gięte, posiadam b-oie 
resła  otomany orat |nowe i gabinet. Piotr- klasowe wykształcenie I 


eałkowite Bypialki i sto- 
towo. Plotrkowska 108. 
'Przeżdziecki.  625—10. 
kuszerka Fipikowa, 
Piotrkowska 182, m. 14. 
dla pań przyjezdnych 
lokat. 281—19 
kuszerka Nowakawska 
mieszka Dzielna 34, przyjmę szycię w do- 
mach prywatnych. Jul- 


kowska 11i, w podwó 
rwa, I UI wejście. 670—6 


ganczyciejką rysunków, 

wycinanók, z prakty= 
ką gimnazjalną udziela 
iskcji, Dzielna 47—6, od 
g: 2—4. 785—1 


z e A A e 


początki buchajterji, O+ 
ferty w „Głosie Polskim* 
pod H. Z.* 788—2 


rzepisywania na maszy- 
nach polskiej i rosyj- 
skiej, Namka pisania za 
dyktandem. 0. Kebyliń- 
ska, Piotrkowska N: 191 


sto i że zrosżi 


pożyciu, 
Kleinman mieli 
wyjechać do Lipska w ziemi Ra- 
rodzice 
Chajii gdy Taraeł pod pretekstem 
zamierzonego wyjazdu posprzo da 

przed 
wyszedł 
Do- 
piero w sierpnin 1917 roku Ohaja 
spotkała go przypadkowo naulisy 


Helena Kleinman, » domu Kobn, 


gd dyr. M. Tarłowskiago. 
Początek o g.8.30 wiecz, 


U cimiał CAŁOG- BOBO 


+ pzy A l e aaaea 


q|z pierwszego męża Fajbusiewioz, 
pierwsza żona oskarżonego, ze- 
znała, że z Izraelem Kleinmanem 
wzięła ślab w 1915 r. — Po étu- 
bie w dwa miesiące wyjechała ona 
do Grodna, Izrael zaś zamieszkał 
u swojego ojca. 7 Grodna pisy- 


wała listy i przysłała mn foto- 
erafję, lecz odpowiedzi nie otrzy- 
mała. Przed wielkanocą 1917 r. 


przyjechała do Łodzi do dzieska 
j wtedy dowiedziała się, że Izrael 
Kleinman ożenił się powtórnie, — 


dom poprawy na 


zamieniającom 
rokn, z zek 


przeciąg nubuk 


Kasa czynna od Aktasino- 
12—2 yana odz. = ty 
4 po połudn u REI, 


e , Sa azir DE S 
EEROR pon: Butnora | in. 


oraz część koncertowa). 


Tode bezdzietne małżeństwo istrumeniy Muzyczna 


poszukuje do wynajęcia 2—8 nienmeblowanych, 
jub umeblowanych pokoi z kuchnią, lub bez. 


Oena nie stanowi. Póśrednikom wynagro- 
dzenie, Oferty sub „Vita“ do administracji 
„Głosu Polskiego*. 580—6 


ZAKŁAD ORTOPEDYCZNY 
BIELINKOW, Południowa 28 m, 23 


(dipiomé de Paris) 


Bandaże, gorsety ortopedyczne (systemu Helstnga), 
sztuczne rogi (franc. 1 ameryk. syst.) fiksaparaty. 
Długoletnia praktyka w Paryżu 752—838 


Rutynowany buchalter - korespondent 


z doświadczeniem bankowem ! handlowem, na 
samodzielnem klerowniozem stanowisku w firmie 
handlowo-przemysłowej, pragnie xmienić po- 
tade. Lask. zgłoszenia sub: „Jur 25% do Adm, 

„Głosu Polskiego“, ne- 


Tytoń surowy 


Stały skład tranzytowy 209—109 
wszelkich zagranicznych tytoni surow$ch 
do fabrykacjicygar, papierosów i tytoni 
Filja w Poznaniu i Eydtkuhnen, 


Import tytoni 


HEINEBERG, MEYER & Cie, 
GDAŃSK, Antterschtitedegnnce 14. 
Adres telegr.: Tabacos. Telefòn 815 


Pasy skórzane i „Balata“ 


troki, plyty gumowe, węże parciant, szkła Klin- 
gera, pakunki azbestowe, Konopne i inne arty- 
kuły technicżne. 618—1 


>| Biuro Techniczne Jakub Eiger, Kilińskiego BB. 


wszelkiego 
rodzaju — 


perują się 


dobrze 1 fachowo u Alfreda Lessiga, Nawrot 
Nè g2, Na składzie wielki wybór nowych i starych 


instrumentów po cenach niskich, 


885 =2 


Dłagoletnia pracownica warszawskich ma- 
gazynów, z d. 1 grudnia otworzyła pracownię 
sukien i kostjumów pod firmą 


„Mieczysława” nl. Zachodnia 47 m. 15. 


Fasony podług ostatnich żnrnali, cony przysiępno, 610—329 


Teniciel sSZGZNPÓW 


może się zgłosić na ulicę 
Łękową M 5; tamże kil- 
kadziesiąt wozów szlaki 
veglowej do zabrania 

darmo. 818—2 


KUPUJĘ 


biżuterję, bryłanty; 


zlote, srebro, platyeg, zegarki 
Masę sody na iski: 


Labka Sienkiewicza 20 
m, 16, ost, wejście, part, = 


poszukuję 


Zwirnmaszyny (maszyna 
do skręcania bawełny) 
ną 100 szpindli inb wł 
cej. Karton | Radzyńs 
Piotrkowska 18, 
706—8 


INTERES 


restaurację, kolonjalńy, 
tabaózny, cukiernię lab 
pusty lokal przy Piotr- 
kowskiej kupię, Oferty 
adres: K, Ende, Piotr- 

kowska 145. 96-2 


poszukuję 


panny do pięcioletniej 
dziewczynki. 
Zgłaszać się między 2 
na á pp. do Inż. Bolkow- 
sktogo, Cegielniana 87, 
795—8 


Dr. 1. Silberstrom 


Zielona 11 (rogZAchodniej) 
hor, skórne | weneryczne. 


Ustwanie szpocących włowów. 


praripaje: og 1—3 1 4—9 wiecs, 
giela od $—1. Panlo od 6—5. 
792—8 


Br. 
M. Fafl-Rofenbergowa 


Choroby wewnętrzne. 


Lexarz=lbentysta 


|J. ROTENBERG 
Aleja Kościuszki M 22 
(Spacerowa). 60-19 


księgi buchal- 
Płacę wysokie G66ny. Labka, 


zużyty wszel- 
Papio rę: 
Sienkiewicza 0, m. 16, ostat: 


ya rodzaju 
także cało archiwa kupuje. 
nie wejście, parter. 01-3 


joszukuję stapcji | % ca: 
łodziennem utrzyma- 
ńiem, Oferty sub „Uczeń 
YIS, 
jjutynowana nauczyciel- 
ka muzyki ma kiika 
godzin wolnych, Możliwa 
ząmiana na ' angielski. 
Zielona 17 m. 24, 21—8 
klep frorńtowy z więk- 
szym lub kilkoma po- 
kojami w centrum mis- 
sta poszukiwany. Oferty 


- | gia aoai ku. 
chennych mobil po 
tanioh cenach, Łódz, ul. 
Wschodnia 16, Sz. Dzię- 
ozowski. 812—1 


dolny magazynier z 
branży technicznej po- 
dzukuje korzystnej posa- 
BQ. łaskawe oferty do 
Giosti“ sub. „Suinienny'”* 
15—16 


Zegna ploa-wilk mło- 
dy, wabi się „Paszka*, 


do „Głosu* sub .„Spo-| Odprowadzić za wyna- 
żywca“, 697—3 | grodzeniem, Wólczańska 
a Ą —Ą 

Sprzedam tanio żyrandol ze gc Jo cd ARDO U, 
bronzowy, ozłacany na Jasna 1 grudnia wiecz, 
15 świec, Kilińskiego 68, pies „Fox* wabi się 
m 5, 182—5 „Tere“, 'Dàprowadaló za 
tuden untwersytetu z ZA- wynagrodzeniem: Piotr- 
5 granievnego udziela kowska X 128, Magazyn 
Wiedeński, 177—2 


lekcji. Oferty” sub „Stu- 
dent* do at“ do „Głosu“, 22-1 


Tey tistka wy wykwalifiko- 
wana, koresp, polska, 
zna niemiecki, stenogr. 
MAaBZYAN., prazukuje posa- 
dy w binrże ekspedycyj- 
nem. Oferty sub „Tary* 
fistka* do „Głosu“, 


Jeina „buldog“ bronzo- 

wy, czarne pręgi* uszy 

i ogon obcięte. Odpro- 

jeg Iiotrkowska 182, 

m, 5 , oficer 784—] 

290 funtów szpagatu 

10-cio nitkowego 4 

mm, do sprzedania, Plotr- 
kowską 50, Szymanko, 

772—1 


Lapabione dobrani: 


790—2 
| każ Wyższej Bzkoły 


wik-Gwikliński Józef 
zgubił paszport nie- 
miecki, wyd. w Łodzi, 

6068—8 


Fak Marja zgub. do- 

wód osobisty, wydany 

w Ziemi Kfeleckiej, 
804—3 


pako: Wolf zgubił pa- 
szport niemiecki, wy- 
dany w Łodzi, oraz kart 
powołania. 095— 


rydmańn Bajla zgubiła 
paszport niemiecki, 
wydany we Włocławku, 
710—3 


rynberg Szyja zgubił 
prosport niemiecki fa- 
milijny, wyd, w Łodzi, 
A 68B0—3 


franetsztajn Szmul leek 
zgub. kartę powołania 
roku 180%, wyd. w Opo- 
cznie, 778—0 


fo' dberg Samuel zgubił 
dowód osobisty, wyd. 
w Zgierzu, oraz 
powołamia 1 1889 r. 


kartę 
788- 3 


frwedmin | Helena zgub. 
kartę węglową restan= 
racji za è 3794. 
ska 10, 


Zgier- 
780—1 


| sinbers Cypa zgubiła. 


d wód osobisty, wyd. 
w Sulejowie, oraz me- 
trykę, 985—3 
(eye Fajga Laja zgub. 

paszport ntemieck 
wyd, w Łodzi, oraz kwit 
z gazowni. 799—8 


iba Ruchla Erlich zgu- 


biła paszport niemie- 
oki i legitymację ohle- 


bową. Cegielniana 14. 


803 —3 
ji tsenburg Ewa zgubiła 
w 


1] 
paszport niemiecki, 
yd. w Łodzi, 


anczkowski Israel 
kób zgubił portfel, za- 


wierający 1000 mk., kar- 


tę powołania, oraz inne 
papiery. Wschodnia 43. 
762—4 


posie Wicenty zgnub. 
dowód osobisty, wyd. 
w Bełdowie, 749—3 


m me -———— 


jąc ożanka Marjanna 

zgub. paszport rosyj- 

skif wyd. w Rawie. 
656—3 


euman Izrael Ide zgub, 
paszport niemiecki, 
wyd. w pow. Gostyńskim. 


045—8 
Ja- 


_„B. Hopkinson, król bóstonu i eover-coatu" 


e GIBRASIE p w roli WŁ) napieał Władysław Polak. Muz, różn, kompozytorów. 
ŁU i NOWOBABILĘEKZOWAMNYO SIŁ, 
W niedzielą, 5 grudnia, q godz. 4 Przedstąwienia popołudniowe po conach zwyczejnych £ kempletnym programem wieczornym (Rowja „Ô. Hopkinson, król bostonn I corar-cośtu* 
Z Z Z Z A ZDENR ZÓCEPZCCE © RAE A PSE AE PT AAAA ZE GN EE Aż 


Dom 


3 piętr. w éródm.„ przy 
tramwaju, z wodóciągiem 
ziewem i gazowem oświe- 
tleniem, z dużym plłaćem, 
u powodu wyjazdn do 
sprzedania, Wiadomości 
ndziell p. Klimaszewski, 
Głowna 59, front, drugie 
piętro, od 3—6,  9i—1 


Choroby skórne 
i weneryczna 


Dr. Lewkowicz 


Konstantynowska 12. 
DA 9—11od6—8, Pznis oe 
5-a uj 


Dr. mes, 


E. Wigde 


Choroby wosnętrena | 
(niemoc płciowa 
ńerwowern. 
Biemkiewicea HD, 131 Ky 
tełetaj) od i- LWY ad 
M 
: po 
2polko| 
umeblowanych poszukuje 
w eentrum miasta mo- 
dystka. Cena nie krępnu= 
je. Oferty sub. „I. B,“ do 
Adm, „OGłosu”,  450—8 
2 frontowe umeblowane 


POROJE 


z ełektrycznem oświatle- 
niem przy Nowo-Czgie!- 
niane o wynaj 

Oferiy sub „E R Ge © 
„alom“, 128—2 


Dwapiętrowy dom 
n oficynami, 260 łokel 
placu z ogrodem owoco« 
wym przy ul. kon 


n 
PETI Gi 


Hi 


skioj, aa. sprzedani 
ladomość: nl, Zgierska 
3 66. Nin. 70—58 


|gzstkowska Ewa sgabi 
paszport niemiecki, 
wyd. y w Krośniewicach, 


rrai Wactaw zgubit 
kartę węgliową za M 
8222, oraz kwit na li 
pół korca węgła, 1Ha 


M m0 


| pe kogpch Meyer T zgab. 
kartę ZP 


einryb Dawid sgebil 
paszp. niem, wydany 
w Łodzi, 144—3 


nry? Chil Majer zgu- 
bit kartę powołania, 
wyd. w Łodzi. 767—8 


sFeman Manela zgab, 
paszport rosyjki, wy- 
w gub. Kieleckiej oraz 
kartę powołania 1890 r 

651—3 


aleman Fela zgubiła 
paszport niemiecki, 
wyd. w Łodzi. 7213 


Z WAakiwalontyna sya: 
biła paszport niemieo- 
ki, ki, wyd, w bo w Łodzi, 64—3 


j5ubiono pasz paszport fami- 
lijny, na im. Hersz, 
Majer, Szyja, Alter I Men- 
del Recht, wyd. w Łodzi. 


jl. m. A. 700—15 Realnej udziela po- atu bariet a aen =i 
m. 18. 334— 10 joma i e aait — |mocy naukowej. Oferty akubowiez Zelig zgub. PRZYP ZA mi Jenviono, połny wyciąg 
E. English correspon- 703—1 possakuje pokoju przy| pod „Uczeń“. 815— | felkowski Moryc zgubił pasaport, niemiecki, porer br gor zgantydio pocie og ge zw e a 
PSA 1 inteligentnej rodsiniy ASP a B 8 wyd, w pow, włogław= | Wpaszport niemiecki, wys|Ja 1 Marji Edelist. 
ypewriter J czeń V-tej klasy Szkoł Paszport niemiecki, 09-1 
looks for a post. Oferty pokój fro frontowy ninebio- w śródmieściu elegancko Realnej tosśiicóge. Kid wyd. w Łodzi. 854 — 3 | "Xm. fiid 710—3 | dany w Włoolawku. 09-3 803—8 
sut . EA wśny z zielnem | umebl i „szy NET PRS E ETO E ubia i 6 porti j 
sub „Waj“, 179—1 SE e o yy r size aby gi cji, Oferty pod „Poszu= pogdański © Stefan zgubił kepiański Nachman agn- ia Chaskel zgubili 7gubiono portfel, zawie. 
je MEETA mo ma kin NT DN Api kuje“ do „Głosu”, 819-1 | Upnszpórt niemiecki, wy- bił paszport niemiecki, | paszport niemiecki, rajgcy paszport nie- 
zy: My PE POZEMYIÓWEAZE 2. > W TW p dany w Todi, 683—-3 wyd. w Łodzi, 818— į wyd. w Aleksandrowie. | miecki. oraz inne apie- 
oa aa r Torhniorra dontystycz ozeńn kl, V-ej, szkoły nam | WOrnaziAJA Note Ret Erps ię 050—3]|ry na im. Hersza kiaj n- 
SERA poszukuję pokoju ume- POKOJU ume- be kwałśtikow handlowej, dE wik- c-Ówikliński Józef RAJA BIOTA ZBUŃ. | mmm parai słowłańsk ) 
noelarji — gimnazjuin. | P 17 ana | korepetycji. Oferty do b. kart dowód osobisty, wyd. | Qamburskiej Katarzynie | "an. Słowiańska 17. 
Południowa 18. 820-3 blowanego przy inta-|w złotej 1 kancznkowej R 4 y zgub. kartę powołania | w Łodzi 97—3 d dz kszporĆ 03 
je. k j A lgentnej rodzinie z 'u-| robocie (special, złota) „Głosu „Sab. T; B. 80—2 r. 1888. s m 28 aE oiociroĆ r Jaki, A ye aga AJęcia pokój t- 
ażyjnie sprzedam no- trzymaniem. Oferty sub | poszukuje posady. Ofer-||ewinson Morduch zgu nksenburg Gucia Odo caób, każe wogiowalił tooa e DOLA ti- 
- finkeibe P g tye ib, kartę ; lowa : 
Orla 2 tremo  (lustro).| „Francuzka* do admin.|ty „Wykwaltikowana”. Lin dowód osaki, Syel egitymację na 7 dsób L aszport niemiecki, fo SD EN waka 28 D w a gy 
a 28, m, 26, 75-81 „Głosu*, 774—1 730—8ldany w Łodzi,  G63-5|Rek rita 18. © aigi | "70 w Łodzi.  040—5]97N5 100 mk, Waska 23. min eiro Wa pat 
— sub „W.* 13—2 
Miesięcznie Mk, 98—. K talnie Mk 285. | 
l sózaie |! —. Kwartalnie 285.—, - 
PRENUMERAT É ehar p pa ei o td. atalgani. EK ZA my DGŁOSZENIA: ? Noyers B= ten. sa #iorss nonparelowy jednosz; påltowy. Drobne: L— M. za wyraz, naji niniej 
b Ab frotki Ora ka MIN AAAS INAI numerata a — Mk. Poszukiwanie pravy 75 fen. wyraz, Nadestane: przed tekctem 15,— Mi, w taitin je 20 Mk 
za ę , rtainie 860,— a okkcjo 10,— Mk. za wiersz nomp. (str. 6 szp.). Nek ri 7.01 y 
Zagranicą Bik. TOOS AUDICANA pór"; p: p rologi: 7.50) Mk. za wierne nonp, (str. 5 szyi) 
„Sręszynowe nbinowe po Mk. 300 po tekście, Za termia. druk ogł. | ofiar mihin AAE iets S 


Radaktor i wydawca Wanda Sachsowa. 


W drukarni „Głosu Palskiagaś Puatrzawgka 28 


